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Dziennik polityczny, 


"WYDANIE. ECZOROWE 
"Sroda, dnia zł Grudnia 1905 r. | 


REDAKCYA i ADMINISTRACYA mieści się przy $ DnB w ae wy! 
ui. Zachodniej MR 37 przyjmuje interesantów między nie rb. 8, kwartalnie rb. 


spoleczny i; literacki 


pod kierunkiem St. Książka. 


RAA rb. 6, n +  Agentury: w Warszewie Biuro ogłoszeń 


op. 50: miesięcznie kopie- G. Ungra i L. i E. Metzi i Ska, 


godzinami 1ł i l, oraz 6 i 8 wieczorem. | jek 50. Za odnoszenie d mu kop. 15 miesięcznie. || w Pabianicach, Księgarnia Hd. Keila. 
ADRINISTRACYA otwartą jest od godz. kak | Na prowincyi i w Cesarstwie rocznie rb. 8. Za zranicą ' Rękopisów nadesłanych redakcya nie - 
popoł i od 4 — 9 wieczorem. W niedzielę i święta | rocznie rb. 12. | ; zwraca. Za artykuły nie oznaczone z gó- 
otwartą jest od godz. 8 — 2 popoł. Cena ogłoszeń: l-sza strona 50 k: ża wiersz lub jego miejsce. Na- ry ceną, honoraryów ACERO wypła- 
5 desłsne: 50 kop. Nekrologi i reklamy 15 k. Ogłoszenia zwycz. 7 k: 
AGA pojedynesy poranny kop. 3, | ponosi naw i i eaé nie będzie. 
WIECZOPOWY kop. 3. f © o Dla poszukujących pracy znaezne ustępstwa. | "Ą +- o Adres telegraficzny „Łódź Goniec“. 
Teleřon 253. a „Ogłoszenia przyjmuje i również Biur Dzienników, Piotrkowska N 103, | 
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ar Przeszło 300 obrazów malarzy wszechświatowej sławy. _ 
Ulica Piotrkowska N£16. | ` Wejšcie 20 kop., uczniowie to kop. 


jednakże! sama zwierzchność uważała go 
za niabezpiocznocó dla siebie. 

W tym czasie, kiedy w Sewastopolu wye 
l buehło pierwsze powstanie, P. Szmidt znaj- 
dował się daleko od Sewastopola, na statku 
w pobliżu brzegów Rumunii. 

W dniu 30 października Szmidt powró- 
cił do Sewastopola. 


BA Wszy stkie maśki 


pragnące w aa zdrowe Go winne, | karmić słynną w całym świecie 


= Mączka. 
JI Mleczną. 
_Nieocenione a dla dorosłych | i 'dzieci Aa go. 2822- 
Nestle'a mleko zgęszczone. 
_ Produkty te wyrabiają się z najlepszego mleka Alpejskiego, — 
e Oryginalne tylko w opakowaniu francuskiem. 


Wystrzegać . się niemieckich falsyfikatów, szkodliwych dla zdrowia. 


-30- -5 : 


wiecu ludowego, który był OARACZONY na 
dzień 1 listopada... | 
Na wiecu tym wygłosił gorącą mowę, 
poświęconą pamięci: poległych za wolność bo- 
jowników. 
Jednocześnie z tym wiecem zaszły krwa- 
we wypadki w pobliżu więzienia sewastopol- 


skiego, które pociągnęły Za sobą mnóstwo 0- 
fiar. 


Rozklad pociągów 


ROR Porucznik Szmidt 
ód Łodzi T 0) ie i „towarzysz” Ctrstiew. 


-Qdchódzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12. 05, c) L. 38. 
DWIE SYLWETKI. 


WwW dan 1 listopada, pidua pogrzebu 
d) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30. 
(Z „Piet. Gaz.“) 


tych ofiar, Szmidt wygłosił wstrząsającą, nie- 
zwykle gwałtowną i śmiałą mowę. 

= Nazajutrz został aresztowany i osadzony 
na pancerniku „Tri Swiatitiela*, gdzie trzy- 
mano go dwa tygodnie. | 

Po wypuszczeniu, admirał Czuchnin ska- 
zał go na areszt domowy, oraz pozbawił pra- 
wa uczestniczenia w zebraniach i wiecach. 

To było 24 lub 25 listopada. W tym- 
czasie: w Sewastopolu zaczęły się wypadki, 
które się skończ yty powstaniem. 

Szmidt rwał się na ulieę, do ludu. 

W dniu 26 listopada zjawił się na bul- 
'warze, gdzie odbywał się wiec. 

Tutaj wygłosił swą słynną dwugodzinną 
mowę, | 

Szmidt mówił, jak prawdziwy GiG lu- 
dowy, wszechwładnie panując nad tłumem, 

Wypadki w Sewastopolu biegły tymcza— 
sem z olbrzymią szybkością, wstrząsającą swą 
żywiołowością. | | 
-~ Już dnia 27 listopada Szmidt mówił, że. 
wypadki biegną wbrew jego życzeniom i pla- 
nom.. | 


Przychodżą do Łodzi: h) 7.45, k} 9.30, Ð 
10.15, m) 3.40, n) 5.22, 0) 8.20, p) 1 06, r) 435. 
Kolej Warszawsko- Kaliska. 

Qdehodzą do Kalisza: o g. 6 35, 11.46, 4.40, 
do Warszawy: o zodzinie 9.80, 3.08, Przychodzą 
z Kalisza: o godz. 9,17, 2.58, 6.35. 


Kolej Obwodowa. 

Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słot- 

win o godz. 6.45, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 
10.10. Odchodzą ze st. Łódź-kaliska do Koluszek 
7.10, przychodzą z Koluszek do st, Łódź-kaliska 
o godz. 6.20. 
Uwaga. Godziny Gaw: grubym dru- 
kiem oznaczają czas od 6 wieczór do 6 rano. 


TEATR „VICTORIA“. 


| Środa, 27 Grudnia: 
„Pawrót posła" 


Komedya w 3 aktach, przez J. U. Niemcewicza. 


—5— 


f 
| 
S 
A 
| 
| 
„Krasnyj admirał". | 
Tak nazwał lud porucznika Piotra Szmidta. j 
Dymisyonowanego kapitana 2-ej klasy— 
urzędownie. 
~ Delegata robotników sewastopolskich, jak 
go nazywają sami robotnicy w Sewastopolu. 
Obywatela—socyalistę, jak się sam na- 
Zywa, > 
Jest to niewątpliwie człowiek wielkiego 
umysłu i wielkiej duszy. 
Historya ruchu wolnościowego, w której | 
odegrał on bardzo wybitną rolę, i jeszcze, jak 
ufać należy, odegra —nie zapomni wyznaczyć 
mu zaszczytnego miejsca. | 
Szmidt, właściwie mówiąc, nie jest ma- 
rynarzem z zawodu. 
W marynarce służył niedługo. | 
Otoczenie, zwierzchność, przesądy ka- 
stowe—wszystko to dusiło go, nie dawało | 
SE j . | Ujścia jego szerokiej i potężnej naturze. © 
Od Administracyı. | à Dawno więc już opuścił marynarkę i po- 
Abonentów naszych prosimy uprzej- święcił się żegludze handlowej. m 
mie, aby w razie nieotrzymania numeru Ostatnia wojna znowu powołała go 0 


słuzby czynnej, | Przeciwnie, Szmidt dokładał ) 
>. każdym wan Baki Ga Ane I poszedł tam, ze  ścieśnionem sercem, : usiłowań, aby tylko. uniknąć za WE 
nistracyi, gdyż tylko tym sposobem mo- ulegając konieczności. P | 


żemy mieć ciągłą kontrolę nad roznosi: Robił to, co sprzeciwiało się jego pogla Pierwsza krew przelaną została z rozka- 
ciełami. dom i przekonaniom. T | zu gen. Meller- “Zakomelskiego. 


r zł aA A w ap aeaaea a aa i A A. A CEN R AET a oi OO nh p O A | noaa A hatn s, CNC 


Poyi armat jednak rozszalały żywioł 
było niepodobieństwem. 


"Nie porucznik Szmidt, lecz 3 i pół ty- 
sięcy marynarzów żądało krwi. 


m, * 


„Po ogłoszeniu manifestu, Szmidt powziął 
zamiar urządzenia pierwszego w Sewastopolu 


M 815 


| _Pierwsze wystrzały wywołały bombardo 
wanie z „Oczakowa*. 3 OO PE 


_Pochwycił go w swe objęcia ruch ży- | gen. Wannow 


wypadków w Sewa- ; 


wiołowy, to też objął dowództw: 
Przebieg dalszych 
stopołu wiadomy. 


niu. 


Stoi prżed nim straszne widmo sądu wo- | - 


. jennego i kary śmierci. 


Prezes rady deputatów robotniczych, osa- 
dzony obecnie w twierdzy Petropawłowskiej, 


„towarzysz* Chrustalew, czyli, innemi słowy, 


pomocnik adwokata przysięgłego, Nosar, nie 
RA bynajmniej do rzędu ludzi pospeli- 
yen, RE: 
Tak samo, jak Hapon, urodził się on w 
romantycznej Ukrainie, słynnej ze swych tra- 
dycyj i walki o niepodległość. AMIE 
- Nosar urodził się w małem ' miasteczku 
gub. połtawskiej, w Pyriatynie. Rodzice jego 
byli ludżie ubodzy. Ojciec i matka żyli z pra- 
cy rąk swoich. Ro EEIN ECA 
"Stary Nosar, oprócz rolniċtwa, 
się także stolarstwem. - DE | | 
Młodemu Nosarowi przypadło w udziale 
niezbyt wesołe dzieciństwo. Od lat najmłod- 
szych musiał pracować w jaknajcięższych wa- 
runkach. | ME PORZ. 
 Nosar jednak mie tracił otuchy. Sam 
nauczył się czytać i pisać. A potem przy po- 
mocy znajomych studentów zaczął przygoto- 
wywać się do- wstąpienia do gimnazyum. 
Długo nie mógł zebrać pieniędzy, aby 
wstąpić do gimnazyum. | 
Wreszcie postanowił porzucić dom ro- 
dzinny i za jakąbądź cenę dostać się do 
szkoły. SPE we 
, Miał lat 15, kiedy znalazł się w m. Łu- 
bnach, gdzie znajduje się gimnazyum. | 
-Po długich zabiegach udało mu się na- 
reszcie przystąpić do egzaminów. = 
Swietnie zdał wszystkie e 
stał przyjęty do klasy 6-ej. . 


trudnił 


- Obecnie Szmidt znajduje się w więzie- | | 
z RZE 06 f ności osobistej studentów. 


PB. 


gzaminy i zo- * 


W trzy lata później Nosar. skończył gi- 


mnazyum i przyjechał do Petersburga. 


Wstąpił na wydział prawny uniwersyte- : 


tu 
wśród swych kolegów. - 


„la 


Obrazek sceniczny w 1-ym akcie, 


lo młodości ". 


Możeby słuszniej festyn Adamowy. 
Wyszukanem bardziej witać słowy, - 
Lecz ja dla tego mówić się ośmielę, 
Żem ziómek Mistrza z Nowogródzkiej ziemi: 
On to w mej dusży ziarna owe pleni, 
Którebym pragnął zasiać na sere niwie... 
Bóg da — ta siejba skończy się szczęśliwie. 
Bracia! w programie mamy mówek sporo; 
Wszędy się pewno kółka bratnie zbiorą, 
I zabrzmią pieśni, i gędźba i słowa, 
I pójdzie od nich podźwięka echowa... 
Ale słów mało, gdy nie skrzepią czyny! 
W czynie — grunt sprawy pewny i jedyny! 
Bracia! wspomnijcie żywot Mickiewicza; 
Choć czasem milknie piosenka słowicza, 
Mistrz działa zawsze, jako brat — ofiarnie, 
, Wspomaga druhów, biedotę swą garnie, 
Wciąż Chrystusowym postępując szlakiem, 
Obywatelem jest wiecznie — Polakiem! 
Bracia! są tacy, co o jego pieśni, 

Co, w płytkość pragnień pogrążeni własną, 


Twierdzą, że: hasła najszczytniejsze gasną, 


Do akt archiwów pragną złożyć „Odę*.. 
Precz z taką mowąjl... Ja.wam wnet dowiodę, 
e my porządek światowy. odmienim: ; 
Gdy się złączymy tak —,„ramię z ramie- 


Gdy usłtchamy głosu, co mi szepcze, 


Urwiemy głowę „hydrze* zła. w kelebce.,. 
| Ww spokoju wielkim „zdusimy Centaury*, 


i odrazu zajął dominujące stanowisko ` 


Gaw 


„ARETY DOER.. 


Adamko. 
Witold. Styszycie?—rzekł on, a czy się tak 


(Czy otoczymy go swoją opieką, 
| Czy mu, na zawód, gorzkie łzy pocieką?... 


| 


niem!“ 


* 


GONIEC ŁÓDZKI -~ Środa, 27 Grudnia 1205 r. R 


nnego śledztwa % powodu ņa- 
s] na studentów, w komisyi 
ego, cały uniwersytet zwrócił 


© Podczas 
padu policyi 


ah 


rema laty, Nosar został pomoenik 
kata przysięgłego. - | = 
- . Jednocześnie pracował w drukarniach, 
badając położenie zecerów, oraz w fabrykach, 
w celu obznajmienia się z życiem robotników 
fabrycznych. | | 
Robotnicy pokochali śmiałego obrońcę 
swych praw. | | 
= Kiedy zaczęły się wybory deputatów ro- 
botników do komisyi senatora Szydłowskiego, 
Nosar oczywiście jednogłośnie został wybrany 
na deputata. | W. z% "08 
-Po rozwiązaniu komisyi, Nosar zdołał za- 
chęcić towarzyszów do zjednoczenia się i pra- 
cowania samodzielnie, bez opieki biurokraty- 
cznej. | | 
Stopniowo opracowany został plan utwo- 
rzenia rady deputatów robotników. 
Przy pomocy kilku przyjaciół z pośród 
adwokatów przysięgłych, dziennikarzów i, 0- 


jem adwo- 


czywiście, przedstawicieli robotników, Nosar 
zorganizował radę 'deputatów robotników w 


tej postaci, 
obecnie. S k 
Rada jest, że tak powiemy, 
prawodawczą, 

©. .Prezy radzie 


w jakiej ta instytucya istnieje 


„rady“, 
żącej. 15483 
= Na wzór Petersburga i w innych mia- 
stach powstały takie 
tów robotników. 


+ Uwolnienie mecenasa Parczewskiego. 
_ Aresztowanie przez władzę wojskową 
mecenasa Parczewskiego w Kaliszu wywołało 


My tam wkroczymy, my tam wejdźmy—mło- 
po aso PRA RE dzi! 


Przedstawię wam go! (Pośród największe- 
go skupienia uwagi i ciszy, Witold pod- 
chodzi do drzwi lewych, otwiera je i, po 
chwili, wprowadza Adamka.) par 
Chodź bratku — Litwinńiel 

Nie bój się wcale — taki tu nie zginie 
Adamko. (W szarej sukmance samodzia- 
łowej, w długich butach, 
żonemi po cehtopsku), 

Ta ja się nie boje. 


Witold. Dobrze! znakomicie! 
Powiedz swe imię. ` PA 
Adamko. Adamko, 

Witold. | = Słyszycie? 


Ciosek Tamtego, co nas z nieba słucha... 
A teraz jeszcze dajcie mu raz ucha: 
Czegóż chcesz w mieście? 
Taż uczyć się, panie, 


stanie, 


Sam nie podołam, bom też niebogaty, 
A mam krewniaków pośród kurnej chaty. 
Którym pomagać: sumienie mi każe, 
Cóż więc, gromadko?—spytać się odważę 
Wszyscy. (ieden przez drugiego). 
Bierzem go! bierzem! za brata... 


| za synal... 
Wiwat, Adamko. 7 


Witold. (d. s.) 0, chwilo jedyna! 


instytucyą | 


| funkeyonuje komitet wyko- | 
nawczy, który wnosi projekty de«retów do | 
stósownie do okoliczności chwiii bie- $ 


miejscowe rady deputa- | 


s włosami ostrzy 


2. F 


„tam powszechne oburzenie. Mieszkańcy Ka- 
"lisza udali się do gubernatora i prokuratora, 
ale nic nie uzyskali: władze te utrzymywały, 
; że nic nie wiedzą. Wobec tego udano się e 
żpomoe do Warszawy i tu zwrócono się do 
: mecenasa Kijeńskiego, osobistego przyjaciela 
i uwięzionego. Mecenas Kijeński zniósł się © 


j te] Sul 06 oo Mezwiocznie z podprokuratorem Izby Sądowej, 
Po skończeniu uniwersytetu przed czte: 


| Nimandrem, przedstawił w  eałej nagości 
j gwałt, spełniony na p. Parczewskim, sam zaś 
udał się niezwłocznie do Kalisza. 
 Bytuacya dla uwięzionego była bardzo 
grożna. Aliści w nocy o godzinie trzeciej w 
piątek 22 grudnia przyszła z Warszawy də 
prokuratora kaliskiego, Skarjatina, depesza, 
prawdopodobnie bardzo kategoryczna—ba oto 
w godzinę potem sam p. Skarjatin uwolnił z 
| więzienia powszechnie cenionego w Kaliszu i 
całym kraju mecenasa Parczewskiego. 
czął się w mieście strajk powszechny na żą- 
danie „Bundu*; s. d. wzywała do strajku na 


| 
Tramwaje miejskie wczoraj nie kurso- : 


i BIEJSGOWA. 
| =| Z miasta. A Ta 
Wczoraj o godz. 12 w południe rozpo- 


dziś, p. p. s. zaś na jutro. 

wały; niepuszczono ich i dziś; lokomocya od- 
bywa się w mieście tylko przy pomocy nóg, 
gdyż i dorożkom nie pozwolono jeździć. Pa- 
sażerowie, którzy nie liczyli się z tem, zmu- 
szani byli po przejechaniu kilkunastu kroków 
do opuszczania dorożki i płacenia za kurs. 

| Sklepy w dniu wczorajszym zamknięte 
| były zypełnie i to nietylko na Piotrkowskiej, 
lecz nawet na najbardziej oddalonych od cen- 
itrum miasta ulicach. Dziś są zamknięte 
i handle i s«lepy, położone przy ulicach pierw- 
| szorzędnych; sklepy i sklepiki pomniejsze na 
| ulicach bocznych zaledwie poprzymykane. . 

Banki i kantory nieczynne. Fabryki 


E -a 


„| wszystkie stoją. 


= Z kolei. | 
i Wczoraj, o godz. 5 po południu, na sta- 
cyl w Łodzi, otrzymano telegram, treści na- 
| stępującaj: = , O: 
= „Centralny komitet związku kolejowego 
| w Królestwie Polskiem, solidaryzując się z u- 
* chwałą przedstawicieli wszechrosyjskiego zwią- 


(GŁ): No, nie przepadnie! Spore nas tu 

Ale kelegów. mamy tysiąc pono, 

j Więc tych Adamków możemy mieć więcej; 
Nie zabraknie chyba rzesży pacholęcej, 

Lecz trzeba szukać—od chaty do chaty, 
Gdzie lud poczciwy, ale nie bogaty, 


grono" 


Ł Nie wyczekiwać, aż biedne pacholę, 


| Ządne nauki, samo stanie w szkole. 
i Młodzież oddawna miała serce złote, 
| Więc przytulała niejedną sierotę, 
Chleb ź nią łamała, nauk niosła plony.. 
Lecz to przypadek był odosobniony. | 
My wskażem młodzi szersze horyzonty: = 
Niech wkracza śmiało w ubogich «zb kąty; 
Gdy ujrzy chłopię, co chce światła szczerze, 
| Niech je pod skrzydło opiekuńcze bierze, 
| Tak by w Adama odtąd każde święto, 
Chociaż jednego w swoje grono wzięta... 
Gdzie tylko młodzież bawi na wszechnicy, 
Niech zbiera dziatwę z chatek i ulicy, - 
Niechaj do światła toruje im drogi; 
Wtedy się wzniesie kraj ten nasz ubogi, 
Wtedy dzieląca nas od ludu tama | 
Przerwie się wreszcie, a imię Adama, 
Co natchnął młodzi owe zacne myśli 
W pamięci ludu rylcem się nakresli, 
+ Co go nie zmażą wieków przyszłych boje, 
Wtedy duch ludu znajdzie swą ostoję 
I wyjdą z niego pracowników grona, 
I pieśń się móże ozwie znów rodzona 
Z krainy naszej—ż nad Wilii i Niemna, 
Kędy moc ludu wielka, choć tajemna, 
I chłopek weźmie lutnie po Adamie, 
I, gdy iść będzie — przy ramieniu ramię, 
Wiosna wieczysta tu u nas zagości!.. 
Teraz czytajcie: „Odę do młodości!*... 


(Zasłona spada). 


| 


| 


Karol Hoffman. 


N 316. 


zku kolejowego, postanowił co następuje: we 
wtorek, d. 26 grudnia 


Królestwie Polskiem. 
jąc od godz. 6, żaden pociąg nie może być 
Wypuszczony na linię; wszystkie pociągi -0so- 
bowe, znajdujące się w drodze, dochodzą do 
stacyi przeznaczenia, towarowe zaś do naj- 
bliższego depot lub do stacyi węzłowej* 


eownicy chcieli niezwłocznie przerwać; po 
namyśle jednak postanowiono czekać na ko- 
lej wiedeńską; ponieważ zaś ruch na tej ko- 
lei do ostatniej czwili nie uległ przerwie, 
przeto i kolej łódzka pracuje, jak zwykłe i, 
według wszelkiego prawdopodobieństwa straj- 
kować nie będzie. 

Wszystkie inne koleje w Królestwie 
stoją. 


== Postanowienie obowiązujące. 

Rozlepiono na rogach ulie postanowienie 
obowiązujące czasowego generał-gubernatora 
gen.-lejt, Szatiłowa. Przepisy pozostały pra- 


wie te same, które wydano podczas poprze- 


dniego stanu wojennego; usunięto z nich je- 
dnak punkty, które zbytnio krępowały lud- 
ność, a nie prowadziły do celu, jak naprz. za- 
mykanie bram, chodzenie z laskami i t. p. 


== Konfiskata, A. 
Sobotni numer naszego pisma znawu u- 
iegł konfiskacie, zdaje się jednak, iż wsżyscy 
prenumeratorzy otrzymali go, gdyż konfiska- 
ty dokonano dopiero koło godziny 1ej po po- 
łudniu. 
Skonfiskowano też w sobotę ubiegłą nu- 
mer „Rozwoju“. M | 


== Strajk pocztowo-telegraficzny. |. 

„ Wszyscy urzędnicy poczty i telegratu 
przystąpili już po 8-tygodniowym strajku do 
pracy. Wydalonym nakazano złożyć prośby 
o przyjęcie, a jedzocześnio podpisać oświad- 
czenie, iż do zwiazku należeć nie będą. 


== A Tow. szerzenia oświaty. | 

Konferencya nauczycieli w sprawie nau- 
czania dorosłych analfabetów arytmetyki od- 
będzie sję jutro o godz. 8. wieezorem w szko- 
ie p. Thomasa (Andrzeja 11), a nie w lokalu 


Tow lekarskiego, jak to ogłoszono poprzed- ` | 


nio. 


= Rewizya. | s TIE. 

Po raz trzeci dokonano rewizyi w dniu 
dzisiejszym w cukierni Szmagiera i Barcza 
przy ul. Piotrkowskiej, róg Zielonej. Cukier- 
nię. otoczono wojskiem, do wewnątrz zaś 
wkroczyła policya z wojskiem, nic jednak nie 
znaleziono. | 


== Smierć od kuli. 
~ W sobotę o godz. 10 m. 30 wieczorem 
na Nowym Rynku, przed magistratem zastrze- 
lony został, przez żołnierza, mężczyzna nie- 
wiadomego nazwiska, lat około 25. 


== 


NADESŁANE, 

| Rada Zarządu Pabjanickiego Chrześcijańskiego Tow. 
D obroczynności, 
ści, że w ciągu: 1905, roku, oprócz składek członków, ‘do 
kasy wpłynęły nąstępujące ofiary: NE 

„Od pp. Dzikowskiego, rb. 5. St, Stefana, rb. 14. Ma- 
gistratu m. Pabjanic ofiara p. F. Śmiałkawskiego, rb 1 kop. 
50, A, Nachowicza rb, 1 k. 50, J. Sznajdla rb, 2, Urzędni- 
ków Akc. Tow. R. Kindler wzamian wieńca na grób ś. Pp- 
O. Ecksteina rb. 15, Dr. E, Fröhlich wzamian wieńca na 
grób $. p. H, Krusche Roberta Arlet, Buchara rb. 6, A. Lo- 
renc i Fr. LŁorentowicz rb. 100, Malendorfa, rb, 6, Adolfa 
Schütze, rb. 12! k. 50, Erentrauta zebrane na pogrzebie Ś. 
p. Hermana Jaroszki rb. ll k. 50, Zarządu Tramwajów El. 
Lódź - Zgierz - Pabjanice rb. 100. Józefa Hans, rb. 10, T. 


Barucha wzamian wizyt pożegnalnych rb, 5, Grabskiego, rb. 


1. razem rb. 306, za co rada składa ofiarodawcom gorące po- 
dziękowanie . 

Jednoczesnie rada zawiadamia, iż za przykładem lat 
poprzednich przyjmowane są ofiary wzamian powinszowań 
noworocznych uczęstnicy oswobodzają się od rozsyłania po- 
winszowań noworocznych 1 ctrzymują drukowaną listę ofiar 
przed nowym rokiem. l 


Osby zyczące korzystać z okazyi, uprasza się o łaska ` 


Prezes: T. Ender, 
<Członek-Sekretarz: I. Knothe. 


o godz. 6 wieczorem: 
rozpoczyna się strajk wszystkich kolei w. 
W dniu tym, zaczyna-. 


-piniejszem podaje do publicznej wiadomo- 


_ GONIEC ŁÓDZKI. 


sen audit ar ATA oki Wz r 


A aan w W mh 


zranił się w głowę, à 


i amoniaku, rob. fabr. Rudolf Kramin, lat 21. W stanie bez- 
| „.  ; nadziejnym odwieziony do szpitala Czerwonego Krzyża. ' 
Po otrzymaniu depeszy powyższej pra- | RI. 


został pchnięty przez tegoż nożem w brzuch, skutkiem `“ cze- 


i ską. lat 48, - 


„epoki. 


wyborczej do Dumy państwowej, 
pewne braki, jak każdy system 
pracowany dla klas różnych i skutkiem tego 
mógą wywółać zarzuty. W rzeczywistości, 
jednak odpowiadają najistotniejszym potrze- 


=UPADEK ZE SCHODÓW = | 
- Na-ulsey Przędzalńianej 21, spadł ze schonów, robotnik 
fabr, Jakób Knowik, skutkiem czego. stracił przytomność i 


> Na starym Rynku, napadnięto i zadano nożem ranę w 
krzyż, krawcowi, Janklowi Bywalskiemu, lat 20. 

O= ZATRUCIE. | e ró, ; się 

Na ulicy Widzewskiej 72, przez pomyłkę, napił się 


= NAFŁA ŚMIERĆ. | 
„Na ulicy Zakątnej 65, zmarła nagle, żona wyrobnika, 
Paulina Pietrzak, lat 6% : 
== PRZY POCZĘSTUNKU. Na rynku Geyera, rob. 
fabr. Józef Zieliński, łat 30, po pijatyce z innym mężczyzną, 


go, w stanie beznadziejnym odwieziony został do szpitala 
Czerwonego Krzyża. l $ 
- POBICIA. Na ul. Włodzimierskiej 8, przez jednego 
z lokatorów, zraniony został tępem narzędziem w głowę, 
właścicie] domu Paweł Gross, lat 49, . ao -. 
| — Na stacyi Kaliskiej, zraniony został kijem w czo- 
ło, nadkonduktor Władysław Petrykowski, lat ól. « 


— Na ulicy Zawadzkiej 41. zraniony został tępem ` 


narzędzinm w twarz, służący Anteni Ignatiusz, łat 51. 
-- Na ulicy Widzewskiej 30, pobito i tępem narzę- 
dziem, zraniono w głowę i twarz, praczkę Rozalię Goral- 


Teatr, muzyka i sztuka. 


* Wieczór niedzielny w teatrze „Victo- 


ria* dyrekcya teatru przeznaczyła ku czci 


Adama Mickiewicza. Oprócz efektownej de- | 


klamacji p. Kotarbińskiego i krasomóweczej 


pogawędki p. Gawalewicza. z wieczoru tego 


pozostają jeszcze do zaznaczenia... dobre che- 
ci dyrekcyi teatru. = | 

W poniedziałek ujrzeliśmy po raz pierw- 
szy komedyę wierszem Niemcewicza p. t. 


„Powrót Posła*. Jakkolwiek jest to utwór, 


który dźwiga na sobie przeszło setkę lat, od- 
powiada bardzo chwili obecnej, dostarczając 
widzom zdrowej rozrywki. W scenach komi- 
cznych bawi nie mniej od fars zagranicznych, 
a w scenach lirycznych wyciska łzy ciepłem 
rodzimym, nie denerwując słuchacza. 


Z artystów biorących w sztuce udział, 


na niekorzyść swoją i widzów. wyróżnił się 
p Bartoszewski, = 00 

„. Sufler wyjątkowo był dyskretny, deko- 
racya i rekwizyty nie były dostosowane do 


Śt. K. 
TELEGRAMY. 
— 


PETERSBURG. (R.. W „Praw, Wiest.“ 


wydrukówaneni zostało wyjaśnienie, w któ- 


rem powiedziano, że wprowadzone, przez nó: 
we prawo, poprawki i dopełnienia w ustawie 
mogą kryć 
wyborczy, 0- 


bóm. Obecnie żadna z klas “ludności «nie 
nie jest pozbawioną prawa udziału w wybo- 


rach. Jak znacznem jest rozszetZbnie koła 


wyborców, 


łatwo widzieć z przykładu nastę- 
pującego: 


. „Według danych z 1908 roku, wszystkich 

osób mających prawa wyborcze, na zasadzie 
cenzusu miesżkaniowego, w 50 guberniach p 
Rosji Europejskiej i 10 guberniach Królestwa 

Polskiego było 18,876 obecnie, według nowe- 
go prawa, do wspomnianej klasy wyborców. | 
zaliczone żostają wszystkie osoby, zajmujące ; 
oddzielne mieszkania, których w tychże gu- | 


berniach było więcej jak 2 miliony. | 

. Liczbę .wyborców zwiększa znacznie na 
danie prąwa wyborczego osobom, na zasadzig 
pobieranej. pensyi lub emetytury. Podstawo- 


wą i ważńą stroną zmiany systemu wybor- | 


czego, jest pozostawienie ludności 


włościań- 
skiej Gsóbnego 


przedstawicielstwa do Dumy 


państwowej. Obetńy system, oparty na kla- i 
sowem przedstawicielstwie, nie odpowiada o- | 
czekiwaniom osób żądających powszechnego | 


prawa głosowania, system ten jednak 


się rzeczywiście przekonanie o pożyteczności 


systemu wyboru powszechnego, to Duma pań- | 


yak, nawet : 
- w krajach, które wyprzedziły Rosyę na dro- 


wę nadesłanie ofiar do kasyera Towarzystwa p, T, Hadriana, ` 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


p 


aio ŻA F = RE NE s CE i a a ESEE L EREA, DEE raku ER dz 8 EE SODRZSZ 


stwowa, na mocy manifestu z dnia 30 


PETERSBURG. (P.) Powróciło do pracy 
około 15,000 robotników, strejkuje około 48,000. 


"MOSKWA. (R.). W nocy barykady Zo- 


stały zniszczone przez wojsko. Rano zaczęto 


je stawiać na nowo. Drużyna bojowa poja- 
wia się w różnych miejscach gdzie stoją ba- 
rykady. Od rana rozpoczęła strzelaninę ar- 


tylerya. Okocło.godziny 2 po południu druży- 


na bojowa rmieściła sią w eomu Sierebriąko- 


wa. Na ulicy Sadowej mieszkańcy opuścili . 
lokale. Spaliła się: drukarnia Kuszńarowa. - 


Pojawiły się dorożki i publiczność, na nie- ` 
których bezpieczniejszych ulicach otwarto 
niektóre sklepy. Jeżdźą patrole kozackie, 
Banki zamknięte. Giełda otwarta, notowań 
nie było. | "a. sze = 
Towarzystwo, giełdowe zorganizowało mi- 
licye ochrónną pod dowództwem „prystawa“. 
Przechodnie.w pobliżu barykad, są rewidowa- 
ui przez policyę. Z zapadnięciem mroku re- . 
widują wszystkich przechodniów. W niektó- 
rych domach dokonano masowych rewizyj. . 
Postanowieniem  generał-gubernatora zabro- | 
niono wychodzić na ulicę po godz. 9 wieczo- - 
rem, zostawiać otwarte bramy, zasłaniać okna ` 
otwierać wieczorem lufciki, organizować do- 


btowolne -partye $anitarne, zbierać się w gru- 


py, liczniejsze nad trzy osoby. Specyalne o- 


głoszenie generał-gubernatora przypominając s 


mieszkańcom Manifest z dn, 30 października - 
wzywa ich do spokojnej pracy, niesienia po- 
mocy wojsku nie rewolucyonistom. m > 
CHARKÓW. (P). Dokonano wielu zaa- 

resztowań. Drukarnie „Chark. Listk.* i „Mi- 
ra“ zapięczętowane na rozkaz generał-guber- 

natora. Aresztowany redaktór „Mira“ profe- 
sor Gredeskuł. Rektor uniwersytetu przesłał - 
z tego powodu protest do ministra. Wczoraj ` 
zamknięte zostały przez zecerów wszystkie ` 
litografie. „Gub. Wiedom.* 


j tozstawiono armaty. Wiece zostają rozpędzane. 
, dze-rózwoju form życia - państwowego; = nie t 
znajduje uznania powszechnego. Jeżeli zaś w | 
' Rosyj, w większości mieszkańców, utrwaliło : 


—-— „BIAŁYSTOK. .(P.) Ogłoszony wczoraj 
strajk ogólny nie udał się. Większa część. ro- 
botników nie zgadza się na strajk ze wzglę- 
du na zbliżające się święta. | 


Warszawski zakład przewozowy. 


a= PONAMI meblowymi. po mieście i na dale- 


wynajem powozów i karet (TELEFON Nr. Ró 
Pierarnie. 


„Walenty Kopczyński. Nagrodzona na wystawie hygie- 
NŚ nnn MACZNEJ W ŁOdZI, wielkim me- 


ulica Juliusza 14. Sklep główny ulica Piotrkowska 76, 144 
i Zgierska Ne 24. Piekarnia urządzona podług nowoczes- 
nych wymagań hygieny z zastosowaniem pieców i maszyn 
najnowszych systemów. | 


| PR 
A. KARO, tiea Piotrkowska 88. Pierwszy Łódzki 


> Zakład reperacyjny, przedmiotów gospo- 
darstwa domowego. Nagrodzony na wystawie hygienicznej 
w Łodzi, wielkim medalem srebrnym. — Wszelkie części 


na składzie. Specyalna reperacya maszynek „Prymus“. 
W anny do wynajęcia. 


Skład wyrobów żelaznych. 


ca po możliwie najtańszych cenach swój 
skład żelaza i wszelkich metali, narzędzi dla rzemiosł wszel- 
kiego rodzaju, naczyń kuchennych; skład broni i przybo- 
rów myśliwskich. o 


Cukiernie. | 
Szmagier 1 Bartsch ul. Pigi konika 28 i 47 róg Zielonej” 


polecają szanownej publiczności zna- 
ne ze swej dobroci ciastka deserowe i kremowe, parę razy 


w wielkim wyborze, cukry deserowe i czekoladki z najde- 
likatniejszymi smakami własnego wyrobu, jak również re- 
momowanych fabryk Warszawskich. 


3 JMleczarnie. 
Dominium Rogów, Mleczarnia, Średnia 15, flia, Piotrko* 


wska 48 w Łodzi, urządzona na wzór 
„Iadświdrzanki” w. Warszawie. Poleca wszelkie produkty 
wiejskie, zawsze świeże i w wyborowym gatunku, Na miej- 
scu wszystkie pisma. _ 1085—52-48 


Mleczarnia Wiejska, Widzewska 50 m. 25. POLECA: 
MIOCZAIIIA VY LOJSKĄ, 


mleko na gospody, masło śmietan- 
kowe z Mleczarni Spółkowej Parowej Wil- 
czyce, nagrodzone a medalem na wystawie w War- 
szawie.—= 


wyrobów Ałociennych i i fabryka kołder wałowych. 


Wiktor BRATKÓW SK, uliea Piotrkowska M 89. 


- Poleca: 
KOŁDRY WATOWE własnego wyrobu wełniane i jedwabne, 
_ Bielizna damska, m ęzka i pościelowa. 


Skład naczyń kuchennych 


E. ADAM ul. PIOTRKOWSKA M 84. 
DAWNIEJ | Poleca naczynia 


L. SIEBENEICHEN, emaljowane w najlepszym gatunku. 


SERWISY do kawy niklowane. PODSTAWKI przed piece ozdo- 
bne, najnowszych fasonów. KLATKI i t. p., 
SE ŁYŻWY po zniżonych cenach. EM 


i wszelkie kuchenki pazowo:naftowe. 


2a Redaktora: dan Zdłtowski. 


GONIEC ŁODZKI — Sroda 


À, J ANROWSKI Skwerowa 8. „Przeprowadzki specyalnymi wa- | 


kie dystanse bez opakowania, przyjmuje meble na skład, jak 
również wszelkie opakowania i ekspedycye mebli i towa- 
rów, poręczając za całość powierzonych rzeczy, BRA 


dalem złotym. Pierwsza Łódzka Piekarnia Mechaniczna, 


do maszynek naftowych i benzynowych, oraz wyżymaczek 


ogier = 


R. Arnekker Eó% ul. Piotrkowska 10. Telefon 764, pole- a 


dziennie świeże baby petinetowe i piaskowe, herbatniki || 


| 
| 
s | gruntownie następujące przedmioty: 


Przyjmuje się do reperacyi maszynki do mięsa, wyżymaczki | 


Druk K. Brzosowskiego, Zachodnia 87. 


dma 27 Grudnia 1905 no 


Winnica CH AS | A, 


_Gursuf, Krym. 


Skład W "Łodzi ul. Piotrkowska Me 99. 
Taz oee Ee e e eR % i 
Ja nadchodzące święta B 


przypominam moje chlubnie znane 
J 
L 


WŁASNE WINA. 5 
toast GazpsacAĆ 


=FTRK IGE 


Csm 


u| WINA __ jeojpojj 
J Gzerwene. | Deserowe (słodkie) | 
OiCzerwone : | 40 | — |20|Portwein stary A „1.50; — 
liStołowe | 55 | -- [20| Portwein .- ; - -„|f.25] 70 
[E 2|Grenache | 70 | 49 |2i|Muskat Lunci . 11.25) 70 
p 3|Bordeaux . | 80 | 45 I22]Madeira . . „(b 505 
] 4 Lafitte - | 90 | 50 |23|Tokaj słodki. ; 1625 
Jł - Białe. i | | 24 Kościelne $ 80) 45 
glBiałe l RE 140] — Ruskie TE | 
| 10/5tołowe | 55 | — Grand Mousseux Doński t-—| — 
JF 11|Biały Muskat : 65 | 35 (Grand Mousseux . . |1.50) — 
| 12|Riesling | 70 | 40 Szampańskie z dóbr Jego 
il) i3|Sauternes . i 75 45 | Wysokości księcia Ol- 
IL] L+ Chablis ; -| 70 | 40 denburskiego . , 12.50 — 
al ibiTokaj wytrawny . „180 | — Szampańskie z Apanaży da] s 
l 16| „Chasta* ; ! 70 | 40 Excelsior * ; + 13.—] — 
: 17 Mosel e 70 m 


Prawdziwe naturalne. (ER PROCE naturalne. 


ZATWIERDZONE PRZEZ MINISTERYUM SKARBU 


_ Dzienne i Wieczorne, Męskie i Żeńskie 


Prywatne Półroczne wę gariać 


so A i ae BE 
AO l RÓ PAP 
gora NY ES zd 


Widzewska NE 61. 


Ropera se AED Ni M 


„który trwać będzie tylko do 31 Grudnia r. b. włącznie, 
KCYE zaś podług ustawy rozpoczną się (1) 14 Stycznia 1906 
roku. Kancelarya otwarta soen od 9 r.-—1I2 w południe i 
od 5—8 wieczorem. R 

Pod kierunkiem nauczycieli zawodowych wykładane są Ę| 


Buchalterya pojedyńcza i podwójna z przykładami zasto- 
sowanemi do różnych branż kupiectwa, arytmetyka handlowa, 
korespodencya ruska, połska, niemiecka, francuska, angielska i 
hebrajska, ekonomja polityczna, prawo handlowe, stenografia i 
kaligrafia w związku Z zasadami pisania na maszynie. . 
WPIS bardzo przystępny może być uiszczony w Całości lub 
częściowo 


Zarządzający i założyciel kursów J; Mahiinband. 


UWAGA Skutkiem przerwy w wykładach spowodowanej strej- 
kami, słuchacze [I-go semestru złączą się ze słuchaczami II semestru. , 


[płody inżynier-mechanik poszu - tudent AERE EAT | 
kuje posady pomocnika. Wy- )doświadczony korepetytor, pa- 
magan a minimalne. Oferty sub. _szukuje lekeyi.. Matematyka, pol- 
„G. 1000*, w administr. „Gońca*. ski, rosyjski, Wschodnia 54 m. T. 
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